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Kobiety i paskarstwo
Jedną  z najbardziej dokuczliwych bo­

lączek d o b y  obecnej, jest paskarstw o, 
szerzące się w  naszym  społeczeństw ie 
jak  zaraźliw a choroba. Zastanow iw szy 
się nad. w ażnością tej klęski, m usim y 
do jść do przekonania, że jest ona gor­
szą od m oru, bo  wszelkiej epidem ji wy­
pow iada się energiczną walkę, a przy ba- 
czneim stosow aniu  się do  przepisów  le­
karskich i sanitarnych, w alka ta  przy­
nosi przeważnie ow ocny skutek, bo- epir- 
dem ja boi się dziennego św iatła, bo 
przeciw działają jej wszyscy niemal, p o d ­
czas g dy  paskarstw o czai się podstępnie 
1 umie w ychodzić ze wszelkich opałów  
zwy ciężko.

N iebezpieczeństw o jest tem groźniej­
sze, że w yw ołując nędzę, pociąga w swe 
objęcia tych, których egzystencja jest je- 
dnem  pasm em  trudnej w alki o byt 1 o- 
k radany wczoraj, p róbu je  okradać dzi­
siaj, by okropne w arunki istnienia swe- 

popraw ić, chociażby kosztem cudzej
szeni 1 w łasnego  sum ienia.
; to  jest nie tylko nizkie i podłe, ale 

: tragiczne.
'W spraw ie tej pisze w „Przeglądzie 

kobiecym '' 'Jagienka z pod Lublina:
„N ad  usunięciem  tej klęski pracuje 

rząd, p ra u u jt• p raSłTT tfry ; ’kobiety" po­
w innyśm y porzucić stan  bierności i tym 
usiłow aniom  przyjść z pom ocą, me praez 
w ydanie praw  i ograniczeń, bo to  na­
leży d o  tych, co sto ją  u steru, lecz m o­
ralnym  w pływ em , co nie jest tak trud- 
nem, jakby  się na razie zdaw ało. A więc: 
przedew szystkiem  paskarskie zyski nie 
pow inny kalać rąk kobiecych. A ileż to 
jes t d robnych  spekułantek, . w ykupują­
cych p rodukty  i rozsprzedających je na­
stępnie po w yśrubow anych cenach! Ileż 
to  jest żon i córek, chełpliw ie stro ją­
cych się za paskarskie pieniądze męża. 
i ojca?! Czy tolerow anie zbrodni nie o- 
b raża sum ienia wspólnika, niem al na ró ­
w ni 7. w inow ajcą? W szak B óg w łożył 
większy obowiązek w w ychow yw aniu 
dziatek  n a  m atkę niż na ojca, czyk uznał, 
że kobieta jest ob d arzo n ą  g łębszą mo­
ralnością, a  w  czynach swych i wyślacb 
jest zawsze bliżej Boga, niż mężczyzna. 
iWięc kobieta niem a praw a zrzucać ze 
sw ych bark  przeznaczenia, lecz w edług  
słów  m yśliciela: „kochać w milczeniu, 
żyć w  pośw ięceniu". Jestem  pew na, że 
zastęp  paskarzy zm niejszył by się do m i­
nim um , gdyby w żonach swych 1 cór­
kach znalazł żywy protest, zam iast ci­
chej tolerancji, a  czasem nawet, jak to 
m iałam  m ożność zauw ażyć — energiczne 
w spółdziałanie .

W ięc do  czynu!
Jeżeli kobieta jest w stanie walczyć z 

b ro n ią  w ręku, n a  polach  chw ały, to 
tem bardzfej pow inna podjąć silną akcję 
ra tunkow y przeciw zgangrenow aniu  dusz 
naszego społeczeństw a.

Z  potężnem  hasłem  w  duszy : „chcieć
— to  m óc!" wszystkie kobiety, m ające 
bezpośredn ią styczność z paskarstw em , 
wziąć się w inny d o  dzieła odrodzenia.

1 .jak są przykazania Boże i kościelne, 
d la  w skazania p raw ej d rog i swym wy­
znawcom , tak pow inny się w yłonić przy­
kazania kobiety — Polki, sprow adzają­
cej sjx>łeczeństwo z m anowców, na  d ro ­
gę honoru  i uczciwości:

1) M oralnym  w pływ em  odw odzić oj­
ca, męża, lub syna od  srom otnych zy­
sków, kosztem nędzy m as.

2)  N ie przyjm ow ać pieniędzy na stro je
- zbytki, nie jeździć pojazdam i nabyte- 
m i za paskarskie pieniądze, ani nie prze­
stąpić p rogu  dom u, nabytego  tą sam ą 
drogą.

3) W  ostatecznym  razie wyrzec się 
niepopraw nych grzeszników, aż do czasu 
naw rócenia ich 1 zadośćuczynienia po­
krzyw dzonym .

Przypuszczam , że w pływ  kobiety w 
życiu doimowem jest tak silny, że przy­
kazanie trzecie, po w prow adzeniu w czyn 
dw óch pierw szych, nie m iałoby  nigdy 
m iejsca.

W ięc śm iało! Niech nas nie przeraża 
m yśl, że piękne jedw abie i bogate ko­
ronki przestaną zdobić naszą postać, bo 
cywilna odw aga i niezm ierzona zasługa 
w obec całego kraju, p rzyozdobi nas na- 
pew no piękniej 1 trwalej.

W Imię Boże!

Uroczystość i\imm Ziem P s ls M .
M usim y s ię  z a b r a ć  w sz y s c y  ta m , gdzie  zb ieg a ją  s i ę

g ra n ic e  3 -ch  z a b o ró w .
SOSNOWIEC, 10.5

W chwilach, j«kie przeżywamy, kie­
dy pełni się cud cudów — szczęsny t ry ­
umf naszego odrodzenia, zapał i miłość 
dla Polski winien płomieniami wybuchać, 
głosem gromów przemawiać, przez wszyst 

kie wieki i echem wiecznotrwałym, aż 
hen, w Karpatach rozbrzmiewać.

Ludzie, kochając żywiej sprawy naro­
dowe, postanowili skorzystać z nastrojów 
doby tbecnej i urządzić uroczystość Z je ­
dnoczenia Z am  Polskich.

Uroczystość ma być pochodem tryum ­
falnym sprawiedliwości, której Polska do 
świadczyła. Ze wszystkich zakątków Pol­
ski, wszystkie stany i warstwy i klasy 
społeczeństwa polskiego, począwszy od 
tych, co przewodniczą społeczeństwu, aż 
do tych co kilofami z ziemi skarby na 
rodowi dobywają, zjednoczą się naza- 
wsze v: l dniu Zjednoczenia Ziem Fol- 
skich.

W Zagłębiu Dąbrowskim, w miejsco­
wości, gdzie się zbiegają g r a n ie  trzech 

zaborów i gdzie ciągle widywano grsn i- 
te  rozdartej szaty Folski—żywiej odczu­
wano niedolę narodu.

Stąd żywiej się d iiń a j tu odczuwa i 
radość  z powtdu skończenia się naszej 
krwawej krzywdy: to też w Zagłębiu p o ­
wstała myśl urządzenia, tej tak bardzo 
na czaBie uroczTstoś i.

W tym celu W dniu drugim czerwca 
zebrało się przeszło dwieście osób w sa ­
li „Towarzystwa Lutnia" w Sosnowcu.

Przybyli przedstawicieli rad miejskich 
z Będzina, Czeladni, Dąbrowy, Sosnowca, 
delegaci przeszło jczterdzlest u zw ią­
zków, stowarzyszeń i instytucji.

Jak pisze „Kur. Zagłęb." zebrani 0 - 
bradowali z uieiw ykłą powagą. W sło­
wach jędrnych, uzasadniano doniosłość 
uroczystości’ i konieczność jej obchodzenia 
w  najbliższym czasie, w dniu 15 lipca 
r.b. w rocznicę pogromu Grunwaladzkie- 
go. Inicjatywę święta omawianego — rzu 
cii p. Stanisław PłodoWski.

Po dyskusji pod przewodnictwem do­
ktora Z. Zahorskiego, przyjęto wniosek, 
by na wspomniany dzień poruszyć całą 
Polsko, rozradow ać, rezentuzjazmowcć, 
na miejscu raś, gdzie się zabory trzy 
zbiegają, po zdruzgotaniu obeliska pru­
skiego usypać wysoki kopiec polski z zie 
mi trzech b. zaborów, przepojonych krw ią 
najlepszych swych synów z ziem, obec­
nie tehnących duchem odrodzenia i przy­
szłości jasnej.

Zebrani wybrali Komitet Organizacyj 
ny, złożony z przeszło 35-u przedstawi*

Komitet, kooptując jeszcze lu.lzi dziel 
nych, zwoła obywateli na Największy 
D ień Polsk’.

Austrja odrzuca warunki pokoju.
WIEDEŃ 9.6— Na ostatnim posiedze­

niu Zgromadzenia narodowego Austrji 
niem ieckiej odbywały się wielkie debaty 
nad trak tątem  pokojowym, doręczonym 
przez koalicję austriackiej delegacji po­
kojowej. Przemawiali p rzyródcy wszy­

stkich partji, między innymi i poseł Ro­
bert S triker, sjonista.

W s z y s c y  m ó w c y  w y p o w ie d z ie l i  
s ię  za  o d r jy u c e n ie m  w a r u n k ó w  p o ­
k o jo w y c h , p o d y k t o w a n y c h  p r z e z  
k o a lic ję .

Krwawe rozruchy w Krakowie
A g i t a t o r z y  b o ls z e w ic c y  i n ie m c y  p r o w o k u  ą. A b y  s z k o d z ić  P o 's c e  i 
z d y s k r e d y to w a ć  w o j s k o  H a lle r a . J e d n a  k o b ie ta  z a b ita , 2 0 0  r a n n y c h , w śr ó d

n ic h  2 0  H a lle r c z y k ó w !

Kraków był w idow nią ubolew ania go­
dnych zajść,' które z najw iększą energją 
stłum ić należy. Nie m ożna dopuścić, aby 
w  chwili, gdy w ażą się losy Polski, gdy 
potrzeba nam w ytężyć wszystkie siły ku 
obron ie  granic Rzpbtej i gdy w ew nętrz­
na konsolidacja staje się w arunkiem  sku­
tecznego działan ia  na  zew nątrz — ciem­
ne żyw ioły w szczynały rozruchy, które 
aż nazbyt w idoczny m ają  cel zdezorgani­
zow ania społeczeństw a i skom prom ito­
w ania g o  w obec zagranicznego świata.

P rzyczyna i tło  ekscesów były  te sa­
m e co zawsze w  podobnych w ypadkach.
Zaczęło snę od drobnej, ulicznej aw an­
tu ry , w yw ołanej niesłychanem  paskar- 
stwem  i lichwą.

Ale zarazem  w yłoniła się jakaś krwa­

w a ręka. k tóra celow o i planowo- kiero­
w ała  ekscesam i i s ta ra ła  sfę rozniecić 
pożogę. Schw ytano kilkunastu agitato­
rów  żydow skich i niemieckich, którzy 
rozrzucali odezwy bolszewickie i którzy 
wzywaL tłum  do  gw ałtów .

W  sobotę zrana w salonach redakcji 
„C zasu "  zebrali się przedstawiciele p ra­
sy krakowskiej n a  zaproszenie oficera ze 
sztabu gen. H allera, podpu łk . d. Mo- 
H delskiego, w celu w ysłuchania urzędo­
wych wyjaśnień ze strony  wojskowych 
w  spraw ie rozruchów .

P rzedstaw iają się one następu jąco :
R ozruchy rozpoczęły się w piątek o  

godz. 2 pop. przy kram ie Schoennaua 
w’ Sukiennicach. Kilku wieśniaków  za- 
kupow alo  chustki,. G dy  żyd żądał od

nich za chustkę paskarskich cen, rzucik 
ją  na Jadę sklepową. W  tej chwała zjawili 
się dw aj hallerczycy. Jeden z żydów  
k rzy k n ął:

„Przyszli bandyci".
W tedy hallerczycy urażeni tem przyw ita­
niem, a razem’ z nimi i tłum  zebrany 
przy kramie, poturbow ali żyda, raniąc 
g o  lekko w  głowę.

„O sob iste  porachunki.
W tłum ie zjaw iło się w  tym czasie 

dw uch bandytów , Ferd. Laska i M arjan 
Jagusłński, w ypuszczonych przed kilku 
dniiaimi z więzienia- Jagusiński zobaczy­
wszy Laskę, który go  „z asy p a ł"  podczas 
rozpraw y, rzucił się na niego i zadał m u 
ciężką ranę w  szyję. Z tłu m u  pad ły  sło­
wa, że żydzi m o rd u ją  i fala ru n ę ła  ra­
bow ać krajmy. Zjaw ił się kom. policji 1 
aresztow ał hallerczyków, oddając  ich na 
g łó w n ą strażnicę wojskowy. Tłuim po-* 
dążył za hallerczykam i i zażądał w ypu­
szczenia ich, a  na Rynku

Zjawili się bandyci.
1 razem z m ałoletnim i chłopcam i po­
częli uganiać za żydam i. N aturalnie, jak  
zwykle" podczas takich zajść, krążyły roz 
rnaite pogłoski, że żydzi m o rd u ją  haller­
czyków, że n a w e t zabili jednego 1 t. d. 
T łum y W D adały  dn prżpjptm-fcjaryph wo- 
zów tram w ajow ych i w yrzucały  żydów! 
o raz  obcinały  im brody . Ekscesów' d o ­
puszczały się zawsze m ęty społeczne 1 
wyrostki. Z jaw iła się natychm iast na u- 
łacach policja, k tó ra rozpędzała tłumy, 
ale zb ierały  się one znow u w innym  pun­
kcie, by  w dalszym  ci^gu robie bu rdę . 
■Wśród tłum u

w idać b y ło  obce twarze,
które g łośno  naw oływ ały tłum , by rabo­
w ał sklepy i kawiarnie. N a plantach ko­
ło pałacu sz tuk i,' jakaś pani, m ów iąca 
s łab o  po polsku, apelow ała do  przecho­
dzących tam tędy hallerczyków', by szli 
na żydów.

B yła  tó w idoczna prow okacja,
je d n a  z wielu, na które dowodów' jest 
b ardzo  dużo.

Pod  wieczór potw orzyły  się grupy, li­
czące po kilkaset osób, które pod wo­
dzą prow okatorów  podążyły  w  różne 
strony  m iasta, rabu jąc  po d rodze o tw ar­
te jeszcze sklepiki. M rok zapadł.

O rgja rabunków .
B andyci uczuli się panam i sytuacji, 

gdy  zap ad ła  noc. Poczęły się rabunki na  
wielką skalę. R abow ano w szystkie sk lepy  
tak polskie, jak i żydow skie. Stw ierdzono 
na podstaw ie zeznań św iadków , że w  ra­
bunkach brali udział także w yrostki ży­
dowskie. R abow ano rów nocześnie w  kil­
kunastu  punktach m iasta  w ul. G rodz­
kiej, Stradom iu, W olnicy, w  P odgórzu , 
przy ul. Szerokiej, na W ielopolu, n a ul. 
Starow iślanej, na ul. Kopernika, Kiepa- 
rzu, Szewskiej, Karmelickiej i t. d.

2vdzi strzelali z okien.
N ajkrytyczniej przedstaw iała się sy­

tu ac ja  koło godz. 11 w  nocy, gdy tłum  
rzucił się na  sklepy przy  ul. G rodzkiej.

Po otw orzeniu sklepów  tłum  w dzierał 
się do  w nętrza, rabu jąc  tow ary i uno­
sząc je ze sobą. N a w iadom ość o  tych  
rabunkach

przybyły oddziały H allerczyków,
piesze i konne, oraz policja, by  prze­
szkodzić rabunkom . W  chwili przybycia 
Hallerczyków, posypał się na nich z o- 
kien na I i II piętrze

grad kul rew olw erow ych .
W ojsko  odpow iedzia ło  salw ą w  po­

wietrze i od  razu p rzystąp iło  do  rozpę-
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ulica Panny M-ij i  Nr. 27. v i i l i  m m l
Niezrównany dram at sensacyjny w 6-ciu aktach z przygód słynnego detektyw a

J O E  D E E B S ’ A
W sp a n ia ła  w y s t a w a  in d y jsk a . N ie z w y k ły  te m a t  

W a k c ie  3 -im  T a niec in d y jsk i.  W  a k c ie  4*ym  T a n ie c  z  m iec za m i.

P r o g r a m  od poniedz. 9 do środy 11 
 ̂ Czerwca r. b.

Dla m ło d z ie ż y  w e j ś c ie

w z b r o n io n e .
mwssssmwsssst

C eny m ie j s c  z w y k łe .

dzania tłumów. Bandyci’ posunęli się ła­
wą w stronę Kazimierza. Tam znowu

z  ho te lu Lo ndyńsk ie go  s t rze lano
do  zdążających za tłumem oddziałów 
wojskowych. Patrole odpowiedziały og­
niem karabinowym, a równocześnie za­
rządzono rewizję w hotelu. Podczas re­
wizji znaleziono w  po ko ju ,  w którym, 
s zk a t  p r ze jezdny  żyd karab in  i naboj e .  
N a Kazimierzu dały pojedyncze patrole 
salwy do tłumów, podczas czego ranio­
no kilka osób. Tłum ruszył na Wolnicę, 
gdzie przywi ta l i  go żydzi  s t r z a ła m i  z 
k a r a b in ó w .  W o j s k o  rzuc i ło  się n a  u z b r o ­
j o n y c h  w ka ra b i ny  ż y d ó w  i ro zbr o i ło  
ich,  odbiera jąc  20 karab in ów.  Ż y d ó w  a -  
r e sz to w ano .  Następnie wkroczyła policja 
i wojsko do komendy Straży obywatel­
skiej żydowskiej na Kazimierzu, gdzie 

•znaleziono, rozpakowane p u d e łk a  z a- 
imunicją,  rozdzie loną  w kupki .

Podczas strzelaniny na Wojnicy, ran­
nych było kilka osób. Podobne ekscesy 
(miały miejsce na Podgórzu, gdzie strze­
lano  z okien do tłumów, oraz na Wie­
lopolu, gdzie zabita została jakaś m łoda 
dziewczyna.

Prow okator nieimiec.
Knło sklepu Aleksandrowicza areszto- 

jwano prowokatora Niemca. Okazało się, 
że był to jakiś nieimiec, który
p r z y b y ł  z W iedn ia  w  celach p r o w o k a ­

cyjnych .
Aresztowano także żołnierza żyda, który 
przybył z Przemyśla, bez karty służbo­
wej. Przy żydzie znaleziono rewolwer z 
wystrzelonemu trzema nabojami.

Jeden z lekarzy pogotowia podczas o- 
patrywania rannego, został napadnięty 
przez tłulmy i silnie poturbowany.

Wedle urzędowych relacji
r a n n y c h  zos ta ło  20 żołnierzy Hal lera,  je­
d e n  oficer f rancuski ,  o raz  jeden  szere­

gowiec  f rancuski .
O gólna liczba rannych cywilnych i 

wojskowych wynosi około 200 osób.
W  sobotę od rana grom adziły się na 

ulicach m iasta znowu tłum y rzezimiesz­
ków, którzy na niektórych ulicach wła­
mywali się do sklepów. Przy ulicy Ko­
pernika do szynku Sperlinga włamała 
się banda opryszków i poczęła rabo­
wać. Nadjechał patrol Hallerczyków au­
tomobilem i dał salwę w powietrzę. 
Tłum  rozbiegł się, a rabusie, znajdujący 
się wewnątrz zostali otoczeni przez woj­
sko i aresztowani.

Bandyci rabowali wszystkie sklepy, tak 
katolickie, jak i żydowskie, bławatne, 
spożywcze i kilka jubilerskich. Szkoda 
przenosi mil jony, gdyż rabusie po rozbi­
ciu sklepów zabierali cały towar, zosta­
wiając tylko puste, ściany.

G e n e r a ł  Haller  w (mieście.

Koło godz. 11 przed poł. rozległy się 
na ulicach m iasta dźwięki orkiestr woj­
skowych. Przejeżdżał także ulicami ge­
nerał Haller wraz (ze swoim sztabem. Ró­
wnocześnie z okien i balkonów posypał 
się g rad  zieleni i kwiecia.

G enerał Haller objeżdżał w autom o­
bilu ulice Krakowa, chcąc się naocznie 
przekonać o przebiegu .zaburzeń. W  to­
warzystwie swego ad ju tan ta por. Piń­
skiego i żołnierza uzbrojonego w kara­
bin, aresztował przeszło 40 awanturni­
ków, którzy napadli na składy w ul. 
Warszawskiej i na sklepy w ulicy Stra- 
doim.

Tymczasem na peryferjach m iasta a- 
pasze podjęli, nowe włam ania do skle­

pów. I tak przy ul. Kopernika bandyci 
włamali się do szynku. Szperhnga i po­
częli rabować. Nadjechał patrol Haller­
czyków i dał salwę w powietrze. Tłum 
rozbiegł się, a  rabusie znajdujący się 
wewnątrz sklepu zostali ujęci i areszto­
wani.

TELEGRAMY
f t ie m c y  z a a ta k o w a l i  na  f r o n -  

f ie  2 0  kim .
P O Z N A Ń  8 .6 —K om uni ka t  s d s b u .
F r o n t  północny:  W nocy po silnem

przygotowaniu a rtyler ji  siły nieprzyjaciel­
skie znów zaa takowoły  m s z e  pozycje na 
20 Im.  froncie między Płonkówkiem & 
Dąbrówką.

Natarcie z ł rmano na cał - j  linji kontr 
a takiem z cięźkiemi s t ratami  dla n ieprzy­
jacielu.  Przy współdziałaniu pociągów 
pancernych Renety i Rzepichy,  które w 
walce tej otrzymały swój chrzest  ognio­
wy;- S t raty  nasze nieznaczne. Zdobyto 
2 kulomioty, amunicję i materja l  wo­
jenny.

N a  innych odcinkach oprócz drobnych  
utarczek spokojnie.

Front  zachodni: Odparto dwukrotnie
atak na  nasze stanowisko popar ty ogaiem 
miotaczy min.  Pozatym zwykła s t rze la ­
n ina i utarczki.

F ro nt  południowy: Ala* dwóch kora- 
panji niemieckich na Zieloną Wieś od­
p a r t o  ogniem. Na odcinku K r ot os zyń ­
skim słaby egied działowy. W Kępiń-  
skiem działalność patroli  n ieprzyjac ie l­
skich.

O bsadzenie Gdańska przez wojska 
francusko-angie lsk ie .

WARSZAWA 9 6 —  „Dziennik P o w ­
szechny" w nadzwyczajnym dodatku po- 
daje wizdomość, ot rzymaną z najpoważ­
niejszego źrćdia,  i e  'wojska angielsko- 
amerykańskie  obsadziły Gdańsk. Silna 
eskadra  ameryka ńsk a  krąży na Wodach 
Gdańska.

W tutejszych kołach politycznych ł ą ­
czą tę wiadomość z ogłoszeniem stanu 
w y ją t kowego w Poznańskiem i z przy­
gotowaniami  Niemców do podjęcia uoisej 
wojny.

C z e s i  p r z e c iw  żyd om .
PR AGA 10.6 —  „SluT: nsko Vychod“ 

donosi, że 4 bm. skazał sąd połowy 2 
lodzi w Koszycach na śmierć  przez roz ­
s t rze lan i e  za agi tacją przeciw republice 
czeskiej .  Wyrok wykonano.

, ,Venkow“ douoh:  Wczoraj  p rzys ta ­
wiono ze Słowacji  21 bogatych żydów 
węgierskich,  należących do inteligencji,  
których aresztowano jako  podejrzanych 
o współudział  w spisku bolszewików 
madziarskich przeciw republ ice czeskc-  
s łowackiej .  Aresz towanych  internowano 
w Teresiensztadzie.

L w ów  o f ia r o w a ł  s w e m u  o b r o ń ­
c y  s z a b lę  h o n o ro w ą .

LWÓW 1 0 . 8 — Dzień wczorajszy po­
święcony był uczczeniu obrońcy Lwowa,  
gen. Iwaszkiewicza.

P r o g r a m  obchodu obejmował mszę 
po łową,  przemówienia prezydenta mias ta,  
prezesa komitetu obywate lskiego  i inne, 
wręczenia generałowi  s-abli  i honorowej,  
wreszcie defiladę młodzieży szkolnej  i 
miejskiej  s t raży obywatelskiej .

Jako charakte rys tyczny objaw popu­
larności generała,  podnieść należy, że 
ludność wiej ska ze wsi okolicznych do­
wiedziawszy się o manifestacji ,  przybyła 
licznie w wielkiej liczbie do Lwowa.  — 
Zgłoszenie to przy ję te  zostało z całem 
uznaniem.

Ulgi dla Niemiec?
BERN 10 6 —,.Daily Chronicie" dono­

si: Rząd niemiecki  uzyskał pewne  zmiany 
w t rak tac ie  pokojowym, co pozwala mu 
zwrócić się do narodu  z oświadczeniem, 
że pokój jest moźiiwy do przyjęcia.

W  kołach ami rykańskich liczą się też z 
pewnymi zmianami w t raktacie pokojo­
wym. Zmiany te polegać mają:

1) Na określan iu  natychmiastowym 
sumy odsukodoWaaia od 25 — 80 railjar 
dów dolarów.

2) Ja sne  określenie  tych wpływów, 
które komis ja  odszkodowań - wywierać 
może  na wewnętrzne sprawy Niemiec.

3) Termin  Wypłaty pierwszych 5 raił- 
j ardów dolarów przedłużyć do lat cztero 
(zamiast  2),

4) Niemcy muszą otrzymać flotę h a n ­
dlową bądź  wynajmując j ą ,  bądź w jaki  
inny sposób.

Utarczki z Czechami.
CIESZYN 10.6 — Czesi znów prowo­

kacyjnie napadli  na nasz pos te runek w 
Darkowie,  gdzie na moście siał  kulomiot 
Strzelanina rozszerzyła  s ię  s to p n io ­
w o  na c a ły  f r o n t ,  t rwał  i ki lkanaście 
minut,  poczym o godz. 2 w nocy wzno­
wiła się na krótko. Po naszej stronie 
nie było żadnych s t ra t .  Gmina Darków 
graniczy na zachód z Karwiną ,  posiada 
słynny zakład kąpieli  jodowych.

— — —  A  -

Go dzień niesie?
L u dność  W ołyn ia  w ym iera  

z g łodu.
„ K ur je r  L w o w sk i"  dowiaduje się z 

Włodzimierza Wołyńskiego:  Ludność t u ­
tejsza znajduje się w strasznera położe­
niu. Wojn a  ki lkakrotnm przes-.ła przez 
te ziemi6. Pola nieuprawioąe,  zapasów 
żadnych.  Ludność żywi się p ok rz yw a­
mi, bez soli, puchnie z głodu,  wymiera 
setkami.

Są ehaty,  w których z głodu zginęło 
7 osób.

Echa zaburzeń
w  Z aw ierciu .

Już w sobotę podaliśmy w „Kurjerze" 
obszerne sprawozdanie o rozruchach w 
Zawierciu

Dziś podajemy nieznane czytelu'kom 
naszym szczegóły tych zajść, które s p o ­
w o d o w a l i  bezw zględnie  działający 
u nas a g ita to r zy  nKmiecko-bolsze-  
w ccy.

J a k  nam donoszą, w piątek na wiecu 
zwołanym przez zswierćką  Radę delega­
t ó w  robotniczych,  achwalona rezolucję,  
domagającą się w s ’Częoią robót publicz­
nych i uruchomienia fabryk —- z a n im  zaś  
to nastąpi zwiększenia zapomogi d l a  bez 
robotnych do 5  marek ,  zażądano również 
uwolnibnia a resztowanych przed tygod­
niem członkóm R. D. R„  których osadzo­
no w areszcie za awautury bolszewickie.

Po  wiecu przeszło 4.060 bezrobotnych

udało się ze sz tandarem R. D. R, pod 
biuro pośrednictwa pracy i rezolucję n- 
chwaloną na wiecu wręczono p. Górec­
kiemu, kierownikowi b iura  pośrednictwa 
pracy.

P.  Górecki oświadczył zebranym, że 
obowiązkiem jego  jes t  j edynie r e j e s t r a ­
cja bezrobotnych,  .. ydawanie zapomóg i 
dos tarczanie robotników do pracy, o ile 
j es t  zapotrzebowanie.  Po tej odpowiedzi 
zebrani zwrócili się do kierownika robót 
mie jskich,  inź. Miodyńskiego.

Iriż. Miodydski oświadczył, że do r o ­
bót na większą skalę —  me ma goto­
wych planów. DT egac ja  stwierdziła,  że 
możDa z i t rudnić bezrobotnych przy na­
prawie dróg  w mieście.

P. Miodydski odpowiedział,  że należy 
to do zarządu miejskigo. Wówczas de legac i  
udali  się do burmist rza  Tu  v ą m .  P. Ta- 
wan oznajmił zebranym, że nie może roz 
począć robót  na większą skalę, dopóki 
Rada  miejska nie uchwali  kredytu.

Po  per taktac jach burmistrz obiecał,  
że da zajęcię jeszcze około 200 ludz iom.’

W  t rakcie tej rozmowy, wobec nie­
zwykle groźnej  postawy tłumu, zjawił się 
naczelnik policji Mróz z komisarzem Dą­
browskim.

Wówczas rzucono się na komisarza 
Dąbrowskiego,  podarto na nim mundur i 
poczęto go b e. Kiedy rorbrojon » 
rza i 3 0  policjantów, t łum, podszczawany 
VV| M  przez agitatorów,  nie zwraca jąc  u* 
Whgi na perswazje rozumniejszych j e d n o ­
stek,  udał się w s tronę  a resz tu  i otacza­
jąc  go wdarł  się- do wnętrza,  skąd wy­
puszczono aa wolność aresz towanego ko­
munistę Śliwę.

Na pomoc policji zawierckiej wy je ­
chały s Sosnowca kadry poli :ji pociągiem 
pancernym, a następnie samuho- i  ,tn, a 
niebawem przyoyło i wojsko, które uspo 
koiło manifestantów.

Między innymi został zraniony ciężko 
komisarza policji zaw erokiej,  p. D ąb ro ­
wski.

Agi ta torzy bolszewiccy, których ujęto 
w liczbie 23 podszozuwali również t łum 
do napadów na mieszkańców Zawiercia 
żydów.

Siumowiny miejskie,  prowadzone obcą 
ręką,  zaczęły r a l o w s ć  sklepy i rozbijać 

j e -

Wdar to  się również do niektórych 
mieszkań prywatnych i tam zabito 2 - ; h  
żydów a mianowicie: Efraima Międzygór- 
skiego i Jak óba  H.-loman.

Ciężko ranni: Szmar ja  Dąb, F a jwel  Le  
dermaB, Boruch Zedennan ,  Zelik S-iwarc, 
J„-kób Rozencwajg,  Cbaim Zygielman,  Ko 
pel Hendler ,  syn Berek, i zięć Rechtman,  
Łajb Rotmeusż,  Szyja Lewenra jch  i j ego 
żona.

Pewny skutek
Odnosz .}  wszystkie  o g ło s z e n ia  zami esz  

c z a n e  W „Kur je rze  Częstochowskim1

Kto szuka  zajęcia, 
Kto ma wolną posadą, 

Kupno i sp rzedaż ,
Niech się ogłasza w N A S Z Y M  D Z IE Ń  

NIK U

Kupują w s z e lk ie  książk i d la  
m ł o d z i e l y i d z ia tw y .  W iado­

m o ś ć  K o śc iu s z k i  II
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k r o n i k a .
Od Wydawniciwa.

Z dn em  11 czerw ca r.b. Admini-  
stracja ,Kurjera Częstochow skiego'1, 
m ieszcząca się dotychczas  W sklepie  
demu nr. i i  przy ul. K ościuszki zo  
sta ła  przen iesioną  do dom u w  Alei 
II nr. 41 (w bramie na parterze na 
prawo.)

W  n o w y m  lokalu p rzyjm ow an e  
są ig ło sz e n ia ,  prenum erata, ofiary, 
i od b yw a się  s; rzedaż Kurjera.

Z Z ie lo n y ch  św iąt.
Pierwsze  Ze lou e  Ś w ię t a  w wolnej 

od na je idzów Polsce i C?ęstochowie prze­
pędziliśmy w małym t a s t r e jn  i przy b la ­
skach  s k ń c a ,  które t j m  razem nie szczę­
dziło i am swego ciepła wiosennego i 
złociło t łumy mieszkańców Częstochowy 
1 okolic podążających w stronę Jasnej  
Góry, gdzie , t e ż  na plac u Kordeckiego 
widnigly liczne wozy pątników z bliż­
szych i dalszych okolic krajn.

Wśród pątników widać było barwne 
st roje ludowe, t i k  miłe zwłarzcza w cza- 
s a i h  odradzającej  się Polski ,  kiedy to, 
niestety,  wielu rzuciło strój  swojski i 
p rzywdziać musiało niemiecką taedete.

Znaczek na „Czerwony Krzyż"  cie­
szył się zas łu ic r em  ze względu na coI 
poparciem,  o kićżby odmówił ostatniego 
grcBza dla ukochanego przez wszystkich 
t b r c r c y  pieleszy rodzimych. Ki ncerty 
orkies tr  ha lle rczyków i 27 pułku piecho­

ty  śt ngncły 00 parł  u Staszica tysiące 
ozęstochowian.

C cłio tn icy  do  a rm ji  g en .  
K e lle r a .  Aim  o gen.  Hal le ra  ma być 
uzupełniona n e  drogą p i ł o m ,  lec-  d ro­
gą  przyjmowania  ochotników nie należą­
cych do poboru  na zwykłych warunkach ,  
Cdpcwjadającym przepisom ogólnym.

P ow ia towe kcmeidy  uzupełnień będą 
1’ z y j n c w i ć  zgłoszenia wszystkich nie

' t rących  do pobi ru ,  a więc do roczni­
ków 1 8 0 6 - 9 7 - 9 8 — 99— 1960— 01.

Lotfct-ja na L w ów  i Wilno
Losowanie LoUrj i  na Lwów i Wilno,  

Tia k tórą  b i l e t y  sprzedawane były w . .Ku­
r i e rze" .  odbędzie się w biurze loterji 
B. G. O., przy ul. Kredytowej  w W a r ­
szawie w dnia th od 1— 5 lipca r. b.

Po  l o s i v a r i u  wydana będzie urzędo­
wa  tabela wygranych.

W y d a w a n e  fąntow rczpccznie się ne 
t g łc s ie n iu  tabeli i t rwcć Łedzie przez 
miesiąc.

Z S o d a lic j i  m a r ja ń s k ie j .
Dzitri znaczka na korzyść t ędz y  wy- 

jćtkowej  naszego miasta  odbędzie się w 
cniu 15 czerwca.

Zebranie organizacyjne dnia 11 hm. 
t j .  w środę o godz. 4 pp. w sali kina 
Szkolnego ul. Szkolna 12.

Zspisy kwes ta f fk  pr>yimuje s 'ę w 
sklepie St. Jas trzębskiego II aleja 22.

W n edz it lę więc 15 czerwca stańmy 
wszyscy, składając grosz ofiarny o!a i.aj- 
h iecniejszycb, p»m’ę ts jąc ,  że biedacy w 
ihwi li  obecnej p r z D w i e n i  i ą  zupełnie 

•opit ki.
Nędza— to j e ć m  z szańców Ojczyzny, 

którego bron ć t r z t l a  z raparcleiojish bie. 
Szaniec tym ważniejszy, że g r i z i  n; m

2 za nii go tyfus i bolsrewizm.
Bron ć wszystkich szańców jes t  obo­

wiązkiem każdego-jpol&ka.

Z e b r a n ie  n a u c z y c ie l i .
W alne  zebranie Związku zawodowego 

nauczycieli polsk'ch szkol średnich od­
będzie się w p ą t - k  13 Lm. o godz. 8 
wiec?, w lokalu gimnazjum psńs twowigo  
-Kcśc-us.ki 21.

P c r z ą d tk  dzienny zapowiada:  1) wy­
bór nowego z&nądu.  2,1 Sprawozdanie 
komisji r»gnlaminuwe, .  3) Sprawozdanie 

zarządu.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .
Nabyio 5 pro . Obi. Skarbu Pol ­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddzielę w Częstochowie w d. 4 1 6 r. b.
3  esób miejsc, na rb.  ,100, mk. 2,400, 
kor .  ICO, oćkz 3 oeob zamiejscowych ca  
fb. 1,800, mk. 12 800, kor. — ,

K o n fe r e n c ja  r z e m ie ó ln f-  
ar.
W e  środę  l l  bm.  o godz. 7-ej wiec?. 

°dbędzhe się konferencja wszystkich g a ­
łęzi rzemios ł  cechowych, na którą za|  ru- 
1*4 rze mieś lników zarząd  Stow. Rzem • 
^ rae m.

2  p r z e m y s łu .
Znana w kraju f a b ry k a  krzyżów me- 

talowych i medalików p. Zofji  Ziętkie-

K U R J E R  CZĘSTOCHOW

wieżowej w Częstochowie, prowadzona 
przez d ług i  szereg  Jat przez śp. Włady ­
sława Ziętkiewicza,  przeszła w tych 
dniach na własność p. Bolesława Gra­
bowskiego.

Przypuszczać należy, że wyroby fa­
bryki  p. B. Grabowskiego cieszyć się 
będą zasłużonym powodzi niem wśród 
szerokich kół w kraju i doznają życzli­
wego poparcia ze strony naszego ku- 
piectwa

Piacówre  przemysłu polskiego „Szczęść 
Boże!"

Aresztowanie komunistów.
W  poniedziałek w godzinach przed- 

wieer ornych rozeszła się w Częstochowie 
pogłoska o aresz towaniu agitatorów bol- 

. szewickieb, p rzy k tórych jakoby znale­
ziono grana ty  ręczne i różne proklama­
cje itp.

Według  zasięgniętych przez nas  infor 
macji n źródeł urzędowych,  aresztowano 
rzeczywiście około 30 osób w różnym 

wieku  na zebraniu komunistów w jednym 
z lokalów w Częstochowie i na  granicy.  
W śró d  a resz towanych jest  tylko kilku 
polaków.

Ze  względu na wszczęte śledztwo dla 
dobra sprawy, nie możemy podać obszer 
niejszych szczegółów o działalności a re ­
sztowanych wrogów Polski ,  spodziewamy 
się j rdnak ,  że władze nasze dla uspoko­
jenia ogółu w odpowiedniej chwili umo­
żliwią nam zamieszczenie w „Kurjerze" 
szczegółów tej sprawy.

C iek a w e  liczby.
Z rocznika 1896 r. nie stawiło się do 

poboru z  powiatu będzińskiego 223 po­
pisowych,  w tej liczbie 41 katolików, 
z ręcznika zaś 1897 r.  nie stawiło się 
popisowych 264, w tem katolików 45. 
Ilcść katolików, którzy się nie stawili  
do poboru zmniejszy się znacznie, zwa­
żywszy, że przyna jmnie j połowa z nich 
już  służy w wojsku w c ha r a kt e r z G  ocho­
tników, a przynajmniej część czwarta 
r.marłs. Niestawienie się aż 401 żydów 
wyt łumaczyć się daje tylko „neu t ra lno­
ścią" ludzi, k tórzy  chcieliby mieć wię­
ksze od nas prawe, ale od obowiązków 
uchylają się wszelkimi sposobami i ma ­
s o w i  !

Z ż y c i a  m łod zieży .
Ukazał się nr. 2 „Głosu młodzieży 

polskiuj" ,  pismo młodzieży gimnazjum pań 
st.wowego w Częstochowie.

Całość numeru przeds tawia  s ię i tym 
r a z e m  sympatycznie,  radzi byśmy jednak  
czytać na łamach  „Głosu" nieco więcej 
wiadomości z życia szkolnego naszej raio 
dzieży.

Wydawcą  „Głosu" i odpowiedzialnym 
za pismo jes t  Tadeusz Niwoń.

Ważna placówka.
Jako  niegdyś Królowa Niebieska z J a ­

snej Góiy obiooi la Polskę  od szwedzkiej 
nawały,  t?k i dziś w chwili zmartwych 
wstsnia Ojczyzny naszej,  należy, by Czę­
stochowa promieniowała na c d ę  Polskę, 
szerząc świat ło wiary i podsycając uczu­
cia narodowe aż  do najdalszych kresów. 
Tylko ciiegą cświaty,  w duchu narodowo- 
katol ickim,  można się zabezpieczyć prze­
ciw ciemnocie, k tóra  jest  najpodatniej- 
szym gruntem do szerzenia wszelkich 
Z g u b n y c h  teorji. Chcąc do tego poży­
tecznego dzielą przyłożyć rękę,  ks. p ra ­
ła t  Bączkowski,  znany ze gwych wyda- 
wmetwjBzkolnyeb,  podręczników do nauki 
religji i o rg in j iac j i  licznych pielgrzym k 
na j a s n ą  Górę,  z Berdyczowa,  Piotro- 
grodu,  Wilna i Warszawy,  organizuje 
obecnie w Częstochowie k s ę g a r n i ę  pod 
nazwą „Oświata",  która będzie wydawa­
ła różne społeczne książeczki, oświecają­

c e  i uświadamiające Ind polski.

Na początek ks. Bączkowski ułożył i 
wydał  „Podręcznik polityczno-społeczny 
Poloka",  zawierający dużo pouczających 
rzeczy.  Za le ta się bardzo nabycie tej 
k s i ą ż k i  ) jej rozpowszechnienie,  przez 
wzgląd na” treść pouc ającą, a także i 
dlatego, 4e czysty dochód ze sprzedaży 
tej ks ażki przeznaczony je s t  na zakupie­
nie obrazków i innych pamiątek z Czą 
stochowy dla polaków amerykańskich,  
by przez to w j k :?ać im wdzięczność za 
przysłanie nam żywności i odzieży, a t ak­
że dzielnych wojaków,  którzy nas bronią.  
Kto zechciałby poprzeć pożyteczną o r g a ­
nizację księgarni  „Oświata",  zechce z a ­
pisać się r a listę udziałowców, gdyż 
księgarnia  powsta je na zasadach  koope­
ratywy. Aby dopuścić do udziału w do­
brej sprawie  szerzenia oświaty za pomo­
cą drukowanego słowa jaknajs ie rszy 0- 
gół,  nie wyłączając i młodzież polską,
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udziały będą j a k  najmniejsze,  począwszy 
od 10 marek .  Adres księgarni p rzy jmu­
jącej zapisy: Aleja I I I  Nr  55, od godz. 
2— 5 po poi.

Widoki u ro d za ju .
Według  informacji, zasięgniętych w róż­

nych wydziałach Ce ś t r .  Tow.  Rolniczego 
i w organizacjach Kółek rolniczych stan 
wszelkich plonów rolnych  * przebieg i°h 
wegetucji  j e s t  *aki, że nie wzbudza ża­
dnej obawy na ogólny wynik urodzajów.  
W  miejscowościach, gdzie wynik ły  s tra j­
ki rolne  i gdzie z tego  powodu opóźniły 
się prace w ro lu ,  tam należy oczekiwać 
zbioru mniejszego,  w miejscowościach, 
w których roboty wiosenno odbyły się 
w warunkach  normalnych,  r rzewidywa­
nia zbiorów są pomyślne. Ogólnych wiel­
kich obszarów, gdzieby stan był niepo­
myślny niema. Pod względem pragnozy 
na urodzaje dsje się zauważyć wielka 
pstrokacizna. Niebawem Pańs tw owy In­
s tytu t  Statystyczny prognozy o urodzaju 
ujmie w swe kierownictwo i będzie w u- 
stalone terminy ogłaszał biuletyn o s ta ­
nie plonów w państwie,  z przeznaczeniem 
tych źródłowych informacji dla sfer  gieł ­
dowych i handlowych,  aby w ten snosób 
wyeliminować haudel  polski zbożowy od 
zależności giełd zagranicznych,  co miało 
zawsze miejsce przed wojną Insty tut  
Statystyczny przystąpi ł  do organizacji  
gęstej  sieci fachowych i odpowiedzialnych 
korespondentów,  rozesłał  im szematy dla 
doniesień i oczekuje 15 cżerwea zwrotu 
szematów, na mocy których będą  opraco ­
wane konkre tne  dane urzędowe.

S k lep  a m e r y k a ń sk i  d la  ż o ł ­
n ie r z y .

Wkrótce  powstać raa w Częstochowie 
sklep żołnierski,  w którym sprzedawane 
będą  wyłącznie wojskowym różne a r ty ­
kuły codziennego użytku ,  wyrabiane wy­
łącznie w Stanach Zjednoczonych.

P o g r z e b  o f ia r y  w yp ad k u .
W  niedzielę w godzinach popołudnio­

wych kilka tysięcy osób odprowadziło na 
cmentarz na Kulach zwłoki ś. p. J a n a  Bą- 
kowskiego,  robotnika,  k tóry  uległ ś m i e r ­
telnemu wypadkowi przy pracy około bu­
dowy szos.y do Kiedrzyaia.

Kondukt  żałobny prowadził  ks. K r a ­
jewski ,

N a r e s z c ie !
Aura  ulitowała się nad nami i w dniu 

wczorajszym mieliśmy już prawdziwie 
ciepły letni dzień. Gzy jednak  długo to 
potrwa,  doprawdy t rudno  przewidzieć.

W ypadek s a m o c h o d o w y .
W  sobotę w godzinach popołudnio- 

wyoh po linji kolejowj jechał  od strony 
Herbów do Częstochowy samochód woj­
skowy. Kiedy samochód znalazł s ię na 
skręcie szyn w pobliżu Gnaszyna,  pędząc 
z olbrzymią szybkością,  wypadł  z szyn 
toru kolejowego, a jadący w nim oficer 
i palacz ulegli  bolesnemu potłuczeifiu 
ciała.

Rannych  i uszkodzony samochód pr zy­
wieziono do Częstochowy.

Istnieją prypuszczeuia,  że przyczyną 
wypadku, były kamienie położone zbrodni ­
czą dłonią na torze kolei.

T łok  na  k o le ja ch .
Osoby przybyłe do Częstochowy opo­

wiadają o niebywałych przygodach  w 
pociągach i na s tadach ,  spowodowanych 
ograniczeniem ruchu pasażerski! go.

Radzimy wszystkim, którzy nie mają 
ważnych interesów, aby odłożyli wszelkie 
wyjazdy,  gdyż w chwili obecnej podróż 
koleją naraża  zdrowia na szwank i po­
woduje częstokroć nieszczęśliwe wypadki .  
Pożądaną był' uy również pewna org an i ­
zacja ruchu publiczności w poczekalniach 
pasażerskich,  gdzie wiele osób bez po­
trzeby wysiaduje całymi godzinami i u- 
regulowanie  natłoku przed dworcem, 
gdzie stoją dziesiątki  kieszonkowych zło­
dziei,  rekrutujących  się z łobuzerji  i in­
nych mętów społecznych.

Tłum się zwiększa tembardziej ,  że 
weszło w zwyczaj odprowadzania  i ocze­
kiwanie na. przyjezdnych dzies ią tkami 
osób, co dowodzi może o gościnności 
naszćgo miasta,  ale powoduje nieporzą­
dek i chaos najzupełniej niepotrzebny.

Z a ś l u b i n y .
W niedzielę w kościele parsf ja lnym 

św. Rodziny w Częstochowie pobłosławio 
ny został  związek małżeński panny Na 
talji Matuszewskie j z panem Romanem 
Borowieckim.

„Szczęść Boże młodej parze!"

 •_______________5.

W ypadek.
Żołnierz 28 pułku łódzkiego, C h m i e ­

lewski Jan ,  wsiadając do pociągu w P o ­
ra ju  uległ zmiażdżeniu palców u uóg.

Nowy sza r la tan  w Częstochowie.
i,Znany d o k tó r  na J a sn e j  

Gói*ze“ .
Chora Rozalja Msroiaiakowa przeby­

wając na kuracji  w szpi talu w Makowie 
(ziemia Łomżyńska),  dowiedziawszy się 
o istnieniu „znanego doktora  na  Jasne j  
Górze",  zwróci ła się do niego l istownie 
o poradę na świerzbę i na reumatyzm.  
Ot rzymawszy  odpowiedź od eskulapa  g o  
towa była sprzedać ostatnią swoją c i e p ł ą ,  
chustkę,  by znaleźć, pieniądze na  kupno 
obiecanego lekarstwa.  Kto jest  owym 
„znanym doktorem na Jasne j Górze" 
s twierdza list poniższy, k tóry  podajemy 
bez żądnych zmiau.

Częstochowa ld J V  r. b.

Pani  Rozalja Marciniak.

Na odebrany list Pani  odpisuję, że 
choroba Pani  stosownie do opisania jej  
może być wyleczone w zupełności, t rzeba 
tak postąpić jak  wyśle przepis,  co do tej 
choroby w zupełności tak postąpić jak 
przepisano będzie przezemnie, i maść 
lekarstwo na winie wyśle przez pocztę na 
tyckmiast,  pii wysłaniu marek 48, które 
trzeba włożyć w list,  i zapieczętować la ­
kiem i napiśać list wartościowy na mk.
48. Adres:  Zygmunt  Sobociński Hotel Kra 
kowski u!. Kamienic nr. 17 w Częstocho­
wie."

Z posiedzenia s p r a w o z d a w c z e j  
p o s ła  ks , Sędzimira,

W  niedzielę, dn ia  8 b. ;in. w lokalu 
Stow. R zem -Przem ysłow ego odby ło  się 
posiedzenie spraw ozdaw cze ks. posła  
Sędzim ira wobec licznie zebranych człon 
ków  tej instytucji.

Po zobrazow aniu dzisiejszej sytuacji 
politycznej 1 stw ierdzeniu, że w ew nątrz 
kraju gnębi ca ły  n a r ó d  ł a pow nic tw o w 
u rz ędach  p a ń s tw o w y c h  i pa sk a rs tw o ,  ks. 
p oseł przeszedł do om ówienia zadań po ­
lityki handlow ej. Do najpilniejszych za­
dań  należy zaopatrzenie rynku wewnę­
trznego  w  różne surow ce i to w ary. Pod  
tym  względem  rząd nasz napotyka n a  
znaczne trudności: niektóre kraje nie po­
zw alają wywozić towarów; od siebie, 
przew óz jest bardzo u trudniony, bo choć 
przywiezienie tow arów  do  G dańska jes t 
irzeczą dość łatw ą, ale przewiezienie z 
G d ań sk a  do Polski jest połączone z du- 
żemi przeszkodam i. Im portem  tow arów  
zajm uje się a lb o  sam o państw o, albo też 
u łatw ia ono  im port stow arzyszeniom  lub 
(osobom pryw atnym . W in n a 'być natych­
m iast og łoszona jednolita taryfa celna 
d la  całego państw a. Do kom isji rządo­
wej zajm ującej się im portem , pow inni 
byli- być dopuszczeni przem ysłow cy 1 
kupcy, należy ogłosić co wolno przywo­
zić, by usunąć kolizje pom iędzy m ini­
sterstw em  przem ysłu i handlu  ' i  mm. 
aprow izacji. N astępnie pow inny być u- 
tw orzone tow arzystw a handlow e dla im ­
portu  towarów, w tym celu należałoby 
stw orzyć izby handlowe, radę przem y­
słow o-handlow ą przy imón. handlu, doniv 
tow arow e etc.

O becnie naprzykład  w  spraw ie taryfy 
celnej panuje kom pletny chaos, istnieje- 
kilka odrębnych taryf celnych.

N astępnie poseł zakom unikował.” że 
r ząd  nasz  s p r o w a d z a  gotow e t o w a ry  b a ­
w e łn ia ne  z Ameryk i  w ilości 16 okrętów, 
z a m ó w i ł  b u ty  w Szwajcar ji ,  sprow adza 
surow ce d la  uruchom ienia przem ysłu 
w łóknistego, żelaznego, rolniczego' (ma­
szyny rolnicze, fe rro -m a n g a n ) etc.; 25 
proc. w yrobionej przędzy pna; otrzym ać 
d ro b n y  przem ysł tkacki. Ks. poseł Sę­
dzim ir m ów ił dość obszernie o uchwale 
sejm owej, n a  podstaw ie której d robny  
przem ysł i rzem iosła m ają  otrzym ać 50 
jmlljonów m arek na uruchom ienie war­
sztatów.

N a  zakończenie prelegent poruszył 
spraw ę reform y rolnej.

Przem ów ienie posła  ks. Sędzimira, by­
ło  w ysłuchane przez obecnych z d u żą  u- 

wagą i wielkim zainteresow aniem .
Szereg m ów ców  zabierało  g łos w róż­

nych spraw ach. Mec. Zawadzki, poruszał 
spraw ę w alki z paskarstwetm i łapow nic­
tw em . W  dyskusji b ra ł udział d r. St. 
Nowak, który w  przem ówieniu. 
stw ierdził, że w alka z paskarstw em , p n ?  T  
w ad zona jedynie d ro g ą  represji, d rogą  
cenników  i cen m aksym alnych nie daje 
żadnego wyniku, że zw alczać paskarstw o 
m oże jedynie silna w ładza wykonawcza
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i nadimiar tow aru, w  pierw szym  więc 
rzędzie należy w  obecnym  czasie sp ro ­
w adzić wszelkie tow ary z zagranicy, gdyż 
na nasz przem ysł i rzem iosło chwilowo 
Jiczyć nie m ożna.

Przy braku  to w aru ; producenci nić so­
fcie z cenników  nie robią, gnęb ien i są na­
tom iast kupcy detaliści i ‘spożyw cy; dr. 
N ow ak wątpi, czy naw et g roźba kary 
śm ierci pow strzym a paskarstw o, jeżeli 
nie. będzie dostatecznego zapasu tow aru, 
k tóry  będzie m ożna rzucić na rynek.

N akoniec d r. N ow ak zaznaczył, że 
sp raw a ro ln a  m usi być rozw iązana, wy­
m agają tego względy społeczne i polity­

c z n e , przy rozstrzyganiu  jednak  tej sp ra­
wy nie m ożna zapom inać o czynniku g o ­
spodarczym , by  ludność nierolnicza kra­
ju , a  więc w pierwszym, rzędzie m iasta, 
nie zosta ły  skazane na im port p roduk­
tów  rolnych z zagranicy, co by łoby  klę­
ską d la  całego państw a. O d  pogodzenia 
tych trzech czynników  zależeć będzie za­
łatw ienie spraw y rolnej zgodnie z intere­
sem kraju.

P oseł ks. Sędzim ir zab ra ł jeszcze raz 
g ło s  i  w  przem ówieniu swem ośw iadczył 
że wszystko co powiedzieli przedm ówcy, 
jest zgodne z jego  poglądem  na poru­

szane kwestje i że w tym duchu  pracuje 
w  Sejmie.

Prezes Stow. Rzem ieśln.-Przem ysłow e­
go p. Szm erdt podziękow aw szy posłow i 
za cały refera t w  imieniu wszystkich o- 
becnych, zalmknął posiedzenie o lg . 8 i pół 
wieczorem,

Z okolic Częstochowy.
P rzed staw ien ie  dzieci szk o l­

nych.
Dnia 8 czerwca w gmachu sikoły fa­

brycznej, wsi Marjanha-Rędzińska odby­
ło s'ę przedstawienie amatorskie, urzą­
dzone staraniem miejscowych nauczycie­
lek pp. Heleny Freilich i Aleksandry 
Uhle.

Dzieci odegrały dwie komedyjki: „Kró 
lewna Basia" i „Królewicz żab". Czysty 
zysk w sumie mk. 176 przeznaczono na 
zakupienie książek do bibljoteki szkolnej. 
Utworzenie bibljoteki zawdzięczać nale­
ży wyżej wymienienionych pp. nauczy­
cielek, które z zaparciem się siebie pra­
cują około podniesienia oświaty wśród 
dzieci miejscowych. J

- ( c ) -

P rasa  robotnicza 
„lewicowa”  a narodowa.

Podczas, gd y  agenci bolszewiccy w 
Polsce są przez swych chlebodaw ców  
moskiewskich suto  zaopatryw ani w  ru ­
ble i m o g ą  sypać tysiącam i na pism a, 
odezwy i wydawnictwa, bo rząd „so­
wiecki" nie żału je pieniędzy na propa­
gandę w  krajach nieprzyjacielskich, pod­
czas gdy dalej P. P. S. po trafiła  opano­
w ać w W arszaw ie w ydaw nictw o gadzi­
now ego pism a z "  czasów okupacyjnych 
wraz ze wszystkiemu jego zasobam i m a- 
ierjalnem ; i technicznemu i dzięki temu 
m a m ożność w ydaw ania dużego dzienni­
ka, organizacje robotnicze, stojące na 
gruncie narodow ym , cierpią na chronicz­
ny brak środków  dla bardziej skutecz­
nego przeciw działania robocie bolszewic­
kiej i socjalistycznej. „S praw a R obotni­
cza", organ N . Z. R, — ukazuje się za­
ledwie 2 -razy tygodniow o i zawiera tyl­
ko 4 kolum ny, a  w ychodzący trzynasty  
rok „Pracow nik P olski", o rgan  Stow a­
rzyszenia robotników  chrześcijańskich, 
jeszcze skrom niejszą do  niedaw na m iał 
p >stać, Obecnie .,P racow nik' p'sze:

„C h lubna tradycja, ustaw iczny w zrost

naszego Stow arzyszenia, pow stanie w 
Warszawie, Łodzi i na prow incji sze­
regu  związków zawodowych, utworzenie 
'specjalnego działu  d o  spraw  robotników  
rolnych, chw ila obecna, w której ważą 
się losy u stro ju  naszej Ojczyzny, zalew  
żywiołu socjalistycznego różnych odcieni 
obałamucających masy ludowe i robot- 
cze, nakazały Zarządow i G łów nem u Sto­
w arzyszenia zreorganizow anie naszego 
pism a".

Redakcja zaznacza dalej, iż „zadanie 
pow yższe w obec braku odpow iednich na 
to  funduszów  jest niezwykle trudne. 
.Wielkość i w ażność jednak  spraw y na­
leżytego postaw ienia naszego pasima na­
pełn ia nas. nadzieją, że spotkam y się ze 
zrozum ieniem  i ofiarną pom ocą naszych 
oddziałów  i członków. D latego też przy 
wydawnictw ie tworzym y „F u n d u sz  pra- 
(sowy Pracow nika P olskiego".

O fiary na ten cel prosim y nadsy łać i  
sk ładać w  sekretarjacie Stow arzyszenia 
Robotników  Chrześcijańskich, Śniadec­
kich 5, w  W arszaw ie".

, Ze swej strony  życzymy serdecznie 
(„Pracownikowi Polskiem u" jaknajw ięk- 
szego rozw oju i pozyskania jaknajszer- 
szych wypływów w śród  naszych sfer ro ­
botniczych.
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ulica Panny Marji Nr, 19.

P r o g r a m
od soboty 7 czerwca r. b. i dni następ.

Vlaeyka; O k te t  A r t y s t y c z n y  pod  
dyrek cją  pana

Jer (ego Bursika
... d y r e k to r a  ork  w  Z a k o p a n em .  

Deny m iejsc  zw ykłe.

Sensacja!

„K siąże Oboleński”
Aktualny dramat w 6-ciu częściach.

Rzecz dzieje się w Cytadeli Petropawtowskiej, w katorgach syberyjskich i
w m ajątku naczelnika ochrany.

©£*ygIncline t a ń c e  czei*k i® sńw  p r z y b o c z n e j  r o t y
c a r s k i e j .

Nadzwyczajne efekty sceniczne.
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B a c z n o ś ć !  C u k ie r !  S p r z e d a ż  c h le b a .

D o m  H a n d io w y

ZDZISŁAW
RYLSK
C z ę s to c h o w a ,  Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowska X* 40,

Telefony biura 18G 
składu 187

D z ia ł  I — A r  t y l u  ł j  budow lf.it: vap ro , cem frt, t e g ł a 
zw yczajna i ogniotrw ała, y 1 yty piekarskie, dachówki, miga, 
sm olą, luj dc azbestowy, karbolicecm , pcsachki terakotowe, 
belki feb zu e , odlewy sanitarne 1 budowlane, sedesy drewniane, 
odlewy do centralni go ogrzewania, m y ,  kam hń, budowbmy, 

szaber, o k u ra  budowla? e.
Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, Wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 — Asekt-iecje  cd cynia, nieszczęśliwych w.jpadków i t .p

I|  ■— r- £» k ł  o

j S t e f a  n  P u i > $ k s  j
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ® 
J  przyjmuje od 8— II r . i od 3— 7 Wiecz, §
I C zęstochow a ul. K i l i ń s k i e g o  Aft 5  H

(Piękna) l piętro b

f i a a n 8 « a a o r  ■(® j ®r « h h k « w s b b m 3b*1II

bob  aaca*ai!,jw8ES»s 
D a k tó t*D a S t t ó i '

W-  K A H L
I choroby kobiece i w ew nętrzne  _  

Przyjmuje o i 1—4. S jkoIih  5 m. 4 |  

liMimm ii i —iiniiiiiiiii ni 11 iiiiniiim w i iiumii-^

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin PETRYK AT
b. lekarz kliniki Prot, Lsssara 

Choroby skórna, woooryezne 1 moczopłeiowo 
przyjmuje od 10~ 1  1 3—6 godz. wlecz, 
w Cząstoogowie u l. S zk o ln a  6, I piętro.

D októr m e d y c y n y

N . NEUFELDÓWNA
C h orob y  d z iec in n e  i w ę w n ętrzn e

przy jm u je  od 3*/2 do 5 ‘/a po pił.
1 Aleja Nr. 10 1 piętro.

Wrdawea A. Q m a ch o w sk i.

Kupię każdą  i lo ść  cukru , najlepiej  
p ła c ę  F a b r y k a  C u k r ó w

K ościuszk i IQ3 .

B W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- B 
mowi i t. p. bólom

|ExpeIie** C ę s t o s h o w s k i !
5  • z wieżą Jasnogórską
a  wy; obu aptek  .rża A. K ł o s i ń s k i e g o  fl
g  żądać wszędzie. J

S y n d y k  m a s y  u p a d ło ś c i  łó d z k ie g o  
k u p  a  K. W. Hartmanss,

A d w o k a t A b r a m o w ic z
zawiadamia niniejszym, że jest do sprzedania 
skład skład obrazów i rycin tegoż K. W. 
Hartmana. Zgl szenia przyjmuje do dnia 15 b! 
m. Adwokat H. Abramowicz (Łódź Cegiel- 

niana Nr. 47.

Stowarzyszenie Lokatorów
m .  C zęstochow y.

ulica Kościuszki Nr,” 32

zaw iadam ia  sw oich cz ło n k ó w ,  że r o z p o ­
czę ło  p rzy jm o w a ć  zap isy  do u tw o rz o n e j  
przy  S to w a rz y s 'e n iu  k o o p e ra ty w y  s p o ­
żywców w lo k a l i  S to w a rz y sz e n ia  w po- 
n jedżia łk i,  ś ro d y  I soboty od 4 — 6 po 

po łudn iu .

W y s o k o ś ć  |u d z ia ł* i  — 2 5  m a r e k .

Ogłoszenie*
Członkowie Stow, Rzem, Przemysłowego 

potrzebujący motorów elektrycznych niech 
złożą zapotrzebowanie na takowe do s e k re ­
ta rza  Stowarzyszenia w godzinach biuro­
wych,

Wydział aprowiiaeyjny Magistratu m. 
Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dnia lL czerwca będzć» 
sprzedawany chleb oozakartkowy po ceaie
I  mk. 20  f. za fatlt w następujących 
piekarniach: ,

1) G erm an  S/lama, Targowa 10—85 b.
2) Goliberg Sysma Targowa 3 —60 boca.
3) Trźeśoiewski Lisber Ogrodowa 8— 130 
buch 4) Goldberg Sduna Ogrodowa 9— 
60 boeh. 5) Kernberg Horszhk Krako­
wska 9 —60 buch. 6 ) Kozłowski Harsdik
II Aleja 30— 60  bmb. 7) Biczkowski C y ­
prian  Stradomsita 40—130 boch. 8 ) Fa - 
towicz Mojżesz Sarnearska i 7 —50 boeb.
9) M ndman Iser Garncarska 24—50 boch.
10) Owieczka Josek, Ogrodowa 18 -7 0  b.

Wydział aprowizacji.

P i ły  r  z e ź n i c z e  'specjalny
S kład^w yrobdW jT ożow niczyc tM j_a le j^^5_^
P a e w n n n ł i  zgubione wydany przez 
a  władze niemieckie na
imig H a s l ^ ^ z l a r n y  Brylla.

dziecię y znaleziono na plancie 
O U C I K  kolejowym, O debrać  można za 
zwrotem kosztów ogłoszenia W Administracji 
„Rurjera“
j j r  r " " . -  :  ucenen Klaczy i ou i-rów
f f Ł . O a 3 l l S j M  podaje do Wiadomości, że 
W piątek 13 czerw ca o godz, "9 ej rano na 
rynku Wieluńskim odbędzie się dodatkowa li­
cencja, tych klaczy i ogierów, których w łaś­
cicieli we własnym cźasi* i miejscu nie mo­
gli przedstawić komisji. -
T T i A n i s i a n o k o s y  i żni«ro uskut-czni 
I  # 3D l 8 %3 ten, kto będzie posiadał żniwiar 

ki. Są 2 do sprzedania mało używane* oraz 5 
dwuskibowców Venckiego i 4 pół oraki. Wia-
domość wr A dm niatracj ,K u r je ra“ ___

zginął na nazwisko 
■ Ł  Leona Wróblewskiego'
oddać do Kur. Częst.

Redaktor Ks. W . K n eb lew sk j .

O dbito w  d ru k a rn i  „ U d z ia ło w ej4


